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MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA 6 KWIETNIA 1824 ROKU WE WTOREK. 


Dostrzezenia meteorologiczne 


Cieplomierz R. | 


Barometr. 


w Warszawie, 


Wiatr. a. Stan Nieba. 


Poludniowo-zaehodni 


Zrana . . 4 Stopni zimna —4 Slońce. 
Dnia 2 Kwietnia Popołudniu . Stopni ciepla +4 Zachodni Północno żachodni Slonce, 
i Wieczorem Stopni zimna = Zachodni Gwiazdy. 
i i N s U N 
Zrana . Stopni zimna . —4 PoladniowoSachodni Slonce, 
3 Popołudniu . Stopni ciepła +8 Poludniowo -wschodni Słońce pobiega. 
Wieczorem Stopni zimna —I Połudhiowo- wschodni Gwiozdy. 
Zrana . Stopni . o |Cali a7 liniy 10,7 Poludniowo-wschodni |  Chmurno. 
4 Popoludniu . Stopni ciepła > +8 w — 11,0 | Wschodni Pólnocno-wschodni „Pogoda. 
Wieczorem Stopni ciepla +3 „ — 11,4 | Wschodni Północno-wschodni Chmaurno. 
WARSZAWA. wnych., i zakładów dobroczynnych , nie | może kogo zadziwić, lecz natychmiast 


Kommissya IF oiewództwa Mazowićckiego. 


Podaie do powszechnćy wiadomości, a 
mianowicie osób interessowanych, iż po- 
stanowieniem JO. Xięcia Namiestnika Kró- 
lewskiego pod dniem 24. Marca r. b. za- 


padłem, przypadający w dniu 15. Kwietnia | 


zwykły termin do zebrania się Rad Wo- 
iewódzkich, odłożonym został aż do dnia 
1. Czerwca r. b.; a to z powodu, 14. niektó- 
re zgromadzenia polityczne , podług ozna- 
czonych onym terminów , obrady swe , skut- 
kiem których będą wybory Członków do 
Rad Woiewódzkich w mieyscu kończ ących 
swe urzędowanie, dopiero pod dniem 15. 
Kwietnia r. b. odbędą. 
Radca Stanu Prezes, w zastępstwie 
Kożuchowski, 
Sekretarz Jeneralny , Filipecki, 


— Na Seymiku powiatu Zosickiego odby- 

tym d, 22, z. m. pod laską JW. Wład, Za- 
wadzkiego, obrany został Posłem JW. Mi- 
chał Kusze, a Radcami  Woiewódzkiemi 
WW. Paweł Bądzyński i Józef Pióro. 

— W Płocku wychodzić będzie pod Re+ 
akcyą P. A, Żdżarskieo nowe pismo peryo- 
dyczne poświęcone Literaturze pięknćy, w 
miesięcznych zeszytach, pod tytułem Dzie- 
dzilia— W krótce wyydzie prospekt. 

— Dnia wczorayszego o godzinie pół do 
dziesiątóy 2 rana zszedł z tego Świata JW. 
Wincenty Grzymała Senator Kasztelan Kró- 
łestwa Polskiego, Sentencyonaryusz Naywyż- 
szego Sadu. 

— W ciągnieniu 565 Loteryi liczbowćy od- 
bytćm dnia wczorayszego , wyciagnięto na- 
stępuiące Numera: 82. 37, 80. 63. 27. 


z PETERSBURGA 4 Marca. 


Rezolucya Ministeryalna z dnia 22 
Grudnia roku zeszłego, potwierdzona 
wolą J. Ç. M. rozciąga i do kościołów 
protestanckich , paragraf 7my urządze- 
nia Kościołów, zatwierdzonego 24 Gru- 
dnia 1801, dla Kościoła Rzymsko -Ka- 
tolickiego. Stósownie do tego artyku- 
łu , dobra należące do kościołów Prote- 
stanckich, też same mieć będą prawa 
co i dobra korony; zabezpieczone i wspie- 
rane będą przeciw wszelkiem uszkodze- 
niom, a budowy i wfasności gruntowe 
należące do kościołówła przeznaczone dla 
seminaryów, szkół, iub instytutów miło- 
sierdzia , na ten tylko cel będą mogły być 
użyte. Domy duchownych, nawet tych 
którzy oddalą się za interessami doty- 
czącemi ich powołania , wolne beda od 
kwaterunku. Jednakże budowle ducho- 


będą wolne od tego ciężaru iako też 
od tax policyynych, ieźli pobieraią do- 
chód z naymu pomieszkań. 


(J. d. Franef. ) 
z WIEDNIA. 12 Marca. 


Cesarz Jmć raczył wylać znayduiącćy 
się w Wiedniu kongregacyi Mechitarystów 
trzydziestoletni wyłączny przywilćy na dru= 
i mszałów 


kowanie łacińskich brewiarzów 


calóy monarchii, wyiąwszy 
Węgry , i rozkazał o tém pomienioną kon- 
gregacyą uwiadomić. 

—Kopalnie Opalów w 7F©oros- Wagas (w 
Węgrzech) maia bydź na lat G w dzierża- 
wę więcćy daiącemu puszczone. Spodzie- 


w obwodzie 


waia się mieć podostatkiem tego drogiego 
Kamienia , który Jndyanie w równi z dya- 
mentem cenią ieźli iest hez skazy. Dzier- 
Żawca otrzymuie do swego użytku prze- 
strzeń wynoszącą 185,094 sążni, w którćy 
często znaleśdź można ogniste opale (nad 
Dubnikiem ), i czarne opale (koło Szmunki). 

— Ną rozkaz rządu portugalskiego wy- 
szło w Lizbonie zdanie sprawy poprzedzo- 
ne uwagami wspartemi na dowodach, wzglę- 
dem skutku iaki zaraz po upadku konsty- 
tuayi portugalskićy raiało poselstwo do Dra- 
zylii dwóch królewskich Kommissarzów, to 
iest : Hrabiego Riomayor i radcy Vieira. To 
zadnie sprawy umieszczone w calćy rozcią- 
głości w Dostrzegacza Austryackim 2 dnia 
ra Marca i z dni nagępnych; na końcu 
zaś pomienionych uwag wyrażono : « Da- 
wody zułączone do ninieyszego rapportu 
nie dozwalaią Rewolucyonistom brazylskim 
Żadnego uniewinnienia, ani też watpliwo- 
ści o Stanie niewoli, w którćy zostąlie Xże 
Regent, obwołany przez nich nieprawniei 
zawcześnie władcą Brazylii.» 


z PARYŻA 20 Marca. 


Pogrzeb Cambacćresa który ogrom- 
ny zostawił maiątek i za naybogatsze- 
go w Paryżu był uważany, odbył się 
nader kosztownie ; Rząd nakazał aby 
600 ludzi z woyska liniowego eskorto - 
wało ciało. W orszaku znaydowali się 
Talleyrand , Marszatkowie mianowani za 
Rządu Bonapartego, Parowie, Chaptal 
Daru, Lanjuinais i t, d, niesiono za 
nim także ozdoby honorowe - któremi 
go Bonaparte i inni Monarchowie za- 
szczycili. 

— Nad wypadkiem ukończónych: wy- 
borów czyni Dziennik Sporów następu- 
jące uwagi: 

W ukończonych „wyborach obliczmy 
nasze zyski i straty; to ostatnie słowo 


ie wytłumaczę. Straty są osobiste; ro- 
ialiści ustąpili mieysca innym roiali- 
stom po raz pierwszy stawaiącym w 
szeregach naszych. Dowod przez lis 
czby iasnym iesti zwięzłym; każdy go 
zrozumie i nikt niezaprzeczy. 

Izba składa się z 4J4 Członków. Na 
ostatnićm posiedzęniu Oppozycya, to 
iest strona lewa, połączona z lewym 
środkiem liczyła 110 członków — 3ań 
więc należało do strony prawćy, do 
strony roialistów. 

Kandydatów Rządowych , Prezyden- 
tów z gromadzeń wyborczych obrano 197 
w 255 zgromadzeniach okręgowych, 
a pamiętać należy iż wszyscy prezydu- 
iący wybrani byli z liczby dawnieyszych 
reprezentantów i że nigdy chęć utrzy- 
mania ich iawnićy okazaną nie była 
Jakiż był ogólny. wypadek? — Oppo- 
zycya ze 110 członków straciła g3 a 
strona prawa zyskała 89; róznica © 4, 
między temi dwoma liczbami , wynika 
z podwóynego lub potróynego wyboru 
tychże samych Kandydatów. 


Oto iest skutek kroku któremu 
przyganiano z początku a nawet się go 
obawiano: czterechset trzynasta roiali- 
stów a siedemnastu. oppozycyynych !! 
Zeby się ośmiché na niego, nie trze- 
ba było odwagi, lecz zaufania w due 
chu Monarchicznym Francyi , znaiomo= 
ści ludzi i rzeczy, uznania własnych 
sit przeciw nieprzyiacielowi, który o< 
bawia się skoro go się nięobawiaią ,00» 
łą się skoro ma niego następuią, opu- 
szczą plac widząc Że trzeba hędzie wal- 
czyć o niego. i 

Cóż chciała Francya okazać tym pa- 
miętnym przykładem stałości i roztro- 
Chciała dowieśdź przy- 
wiązania swego do Króla i do instytu- 


pności ? — 


cyy które z iego przewiduiącóy mądro- 
ści otrzymała. 

Mieliśmy przed oczyma wszystkie mo= 
wy Prezydentów, przy. otwarciu posie- 
dzeń wyborczych ; wszędzie iawnćm u- 
roczystćm życzenićm wskazały wybor= 
com kandydatów znanych z iednąkowe- 


goż przywiązania do prawości i do Kon- 
stytucyi , wskazały im przyiaciół Bur- 
bonów. | 

Taka mowa mogłaż bydź nie zro- 
zumiałą ? Przypomniymy sobie, co się 
w oczach naszych zdarzyło. W stolicy, 


, 


w Kolieginm departamentowem , Oppo- 
zycya pomyśluego spodziewała się losu; 
iedno imie podane przez nią, pozba- 
wiło ją tych wszystkich korzyści. Czte- 
rysta wyborców opuściło stronnictwo 
w śród którego zatknięto sztandar bun- 
tu, i o przegraną przyprawił ią nie- 
bezpieczny pomocnik przez nierostro- 
pność i rozpacz przysłany. 

Naliczylśmy  siedmnastu członków 
Uppozycyi, mamyż powiedzieć żeśmy 
ieszcze względem nićy zanadto wspa- 
niałomyślni |! W tey liczbie, iakkolwiek 
małćy, iest nazwisko o które z nią wal- 
czyć będziem; obłąkania doświadczo= 
nego roialisty nie zatrą ani iego cha- 
rakteru ani pamiątki iego usług. Przy- 
iaciel Burbónow nigdy nie może nale- 
żeć do ich przeciwników. + 

Tak więc Epoka stałego i spokoyne: 
go szczęścia zacznie się dla naszćy oy- 
czyzny. Nie tylko na przeszłości, na 
zakładach poprzednio danych monarchii 
i Instytucyom naszym, polegnią te na- 
dzieie; lecz razem i na świętości świe- 
żych i uroczystych zobowiązań, na wie- 
rze na nowo zaprzysiężonćy i na bliskićm 
posiedzeniu r 1824. Cóż w rzeczy sa- 
méy ta przyszłość nam 
Ciągłą ieduostayność życzeń, iedność 
zdań , trwałość prawego bytu, naresz- 
cie, wszystkie warunki nieodłączne od 
„natury tych mądrych zakładów, nie- 
zgodne do: téy chwili z tém corocznóćm 


zapowiada? 
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i Deputowani departamentów. Błagam | tolickie w Jrlandyi, w którćy żąda zuie- 


BOGA , aby WPana Mości Xięże Arcy- 
Biskupie miał w Swoićy Świętćy opiece. 
Paryż 17 Marca 1824 r. 
( podpisano) LUDWIK. 
(niżćy ) Corbière. 

— Król przyiął dedykacyą dzieła Bi- 
blioteka wybrana ẸOyców Kościsła przez 
P. Sylwestra Guillon Professora wymo- 
wy świętćy w Wydziale teologicznym 
w Paryżu, zwyczaynego Kaznodzięię 
Królewskiego; obeymuie ono w czterech 
tomach , Oyców Apostolskich, apologi- 
stów Greckich i apologistów łacińskich. 

— Deputowani zebrali się dnia 20 pod 
przewodnictwem  naystarszego swego 
członka Hr. Granouz (w niebytności P. 
Chiłaud de la Rigaudie), i losami obra- 
li wielką deputacyą na królewskie izb 
zagaienie. Pomiędzy 23 imionami znay- 
duie się tylko iedno liberalisty, Pana 
Mćchin; iest to właśnie stósunek liczby 
Deputowanych liberalnych, która tak 
się ma do ogółu lzby, iak 1 do 23. 

-- Bióro prowizoryyne Izb składać się 
będzie z następuiących członków: w Pre- 
zydencyi ( naystarsi Deputowani ) Pano- 
wie Chilhaud de la Regaudie (uro. 17 
Listopada 174g r.), Fattsmenil ( uro. 15 
Maia 1751), Croiset (uro. 8 Lutego 1752) 
i Grenoux (uro. 27 Kwietnia 1752); da- 
lćy sekretarze ( naymłodsi Deputowani), 
Panowie Séguret, Hrabia Falon, Bou: 
łard i Markiz Martainville. 


składaniem i rozkładaniem Izby Depu- | 


towanych. 

Odtąd wszystkie ulepszenia mogą 
przyyśdź do skutku; lecz także oświe- 
ceni, religiyni i wierni Deputowani, nie 
dopuszczą żadnych wznowień któremi 
nas straszopo. Nie trzeba się lękać 
nadużycia zwycięstwa; im słabszą Op- 
pozycya okazała się na wyborach, tém 
więcćy ze $trony przeciwników znay- 
dzie sprawiedliwości i umiarkowania. 
— Liczba Algierskich małych statków 
woiennych krążących po morzu śród- 
ziemnóm nie iest mała, a tém niebez- 
piecznieysza dla handlu, iż okręta są 
od siebie oddzielone ; przez to niemo- 
Żna powziąć wiadomości o działaniach 
tych nieprzyiaciół. Statki te są od Al- 
gieru odcięte, od czasu iak większa 
część eskadry Angielskićy znayduiącćy 
się w Malcie ukazała się przed Algie- 
rem i trzyma go w blokadzie. Nieza- 
szła iednak ieszcze utarczka ; zapewne 
oczekuią na posilki z portów Angiel- 
skich, a szczególnićy ha okręty bom- 
bardyerskie i kongrewskie race. 


-- List Króla do Arcybiskupa Paryz- 
kiego. 

Mości Xięże Arcybiskupie! Postano- 
wiliśmy w chwilę zwofania dwóch 1zb 
połączyć modły nasze z modłami całóy 
Francyi, w celu uproszenia Opatrzno- 
ści, aby mądrość i umiarkowanie prze- 
wodniczyły posicdzeniom. Z tego po- 
wodu żądamy abyś WPan odebrawszy 
to pismo nasze, nakazał publiczne mo- 


z MADRYTU ta Marca. 


J. K. M, wydał postanowienie o pa- 
pierze stęplowym, mocą którego ta ga- 
łęź dochodów na ten sposób urządzo- 
na będzie iak i we Francyi. 

—]J. K. M. postanowił, że dochód z po- 
chwycenia Kontraband , złapanych przez 
ochotników Królewskich , posłuży na 
ich uzbroienie; na tenże cel poydzie i 
czwarta część tychże dochodów nale- 
żących się podług prawa koronie. 
— Policya ciągle każe oddalać się z 
Madrytu wielu osobom znanym z kon- 
stytucyynego sposobu myślenia, i nale- 
żącym do milicyi narodowćy; niektó- 
rzy nie czekaiąc rozkazu Policyi uda- 
ią się do Kastylii ; od nieiakiego cza- 
su około śześćset osób toż uczyniło. 
(Mon. Par.) 


z LONDYNU 19 Marca. 


Przybyły z Lima dalsze wiadomości 
datowane dnia -4 Grudnia. — 
Arguero został złapany w 7ruzdlo przez 
zbuntowanie się iazdy przeciwko nie- 
mu. Wzięto także i celnieyszych iego 
stronników, i mniemaią że rguero zo- 
stanie na wygnanie skazanym.  Boliwar 
czyni przygotowania do osadzenia do- 
liny Jauja. Woysko pod rozkazami ie- 
go zostaiące wynosi 15,000 głów, ra- 
chuiąc w to ściągnięte do Lima 5,000, 
z dywizyi Argueros 3,000, z dywizyi 
Sucre 3500, chiliyskich woysk 2500, 
które w dniu 15. Października opuściły 
Valparaiso i 1500 ludzi pozostałych 


dły i żebyś w wilią otwarcia Izb kazał| 2 dywizyi Santa - Cruz. 
celebrować o godzinie, o którćy uwiado- 
mi WPana Wielki - Mistrz, albo też w 
nieobecności iego Mistrz Obrzędów Fran- 
cyi, Mszą uroczystą Ducha Świętego, 
na któróy znaydować się będą Xiążęta 
naszego domu Królewskiego, Parowić 


Jenerał Miller otrzymał dowództwo 
nad Peruańskiemi woyskami w mieysce 
pobitego Jenerała Santa - Cruz. 3 

— Na posiedzeniu Izby niższéy dnia 
9.b. m. podał P, Grattan prośbę pod- 
pisaną przez wyższe duchowieństwo Ka- 


Riva = 


sienia nieznośnych nadużyć w planie e- 
dukacyi publicznóy w Jrlaudyi. I tak rp 
wyrażono w nićy: Że w wielu katolic- 
kich miastach i wsiach niema między 

40 do`5o katolickiemi uczniami ani ie- 
dnego protestanta, a przecież wszyscy 
nauczyciele są protestanci, i katolicy ich 
opłacaią. Urzędnicy utrzymuią iż nie 
można umieszczać nauczycieli katolic- 
kich w szkołach lrlandzkich , gdyż mno- 
Żyłaby się przez to niechęć pomiędzy 
katolikami a protestantami. 

Minister Spraw Wewnętrznych (P. 
Peel) wyznał że dzieci katolickie maią 
takież samo prawo iak i protestantów 
do dobrodzieystwa publicznego oświe- 
cenia ( przez nauczyciela tegoż co ioni 
wyznania). Jednakowoż obawia się Mi- 
nister aby stąd nie powstały iakie nie- 
porozumienia. 

Izba postanowiła złożyć proźbę du- 

chowieństwa katolickiego w biórze Izby, 
wydrukować ią, i udzielić członkom. 
~ Wyiątek z listu z Valparaiso dnia 
17 Listopada. — Wszystko iest w Chili 
spokoyne, lecz obawjam się czyli to 
tylko długo potrwa. |udzie którzy po- 
przednio ułożyli plan rewolucyi w tym 
kraiu i podięli się iego uskutecznienia , 
posiadali bez wątpienia talenta, lecz żało= 
wać należy że niebyli cnotliwemi. Już 
niema Rodryga i Earrera. San Martin 
i OHiggins są wygnani, a ich mieysca 
zaymuią ludzie, których na to wynie- 
siono z nayniższéy klassy towarzystwa, 
aby stali się narzędziami ich niecnych 
czynności. Skarb iest próżny, a kray 
zadłużony; dla braku rolników ziemia 
leży odłogiem, lud zaś zniszczony uci- 
skiem i kontrybucyami zaczyna wzdy=. 
chać do formy dawnego rządu. Niewi- 
dzę aby kray od zguby mogło co inne- 
go ocalić, ieżeli nie zupełna przemiana, 
któraby znayduiącym się teraz przy ste- 
rze rządu, odięła władzę, i dała Spos0= 
bność do rozwinięcia się innych talen- 
tów. 
— Znany z ostatnićy rewolucyi i re- 
stauracyi Portugalskićy , Jenerał Sepul- 
veda, umarł w Lishbonie. 
„— Mamy gazety lizbońskie do dnia a4 
lutego. Gazeta dworska z dnia 18 za- 
wierą szczegółowy opis oddania Króło- 
wi Portugalskiemu i Infantowi Miguel 
rossyyskiego' orderu Sgo Andrzeia, przez 
umyślnie wysłanego na ten koniec Ba- 
rona S/rogonow, wraz z iego mową i od- 
powiedzią portugalskiego Monarchy. 

— Spuszczanie w Tamizę dzwonu do 
nurkowania przy budowie nowego mostu 
londyńskiego, zrządziło dnia 11 b. m. 
wielki napływ ciekawego ludu. 

— Dnia 17 miał bydź zawarty w Mini. 
sterstwie interessów zagranicznych tra- 
ktat między W. Brytanią a Niderlanda- 
mi, tyczący się oznaczenia granic i sto- 
sunków handlowych obudwu państw w 
ich posiadłościach w Indyach wscho- 
dnich. 

— N.Pan przybył dziś w południe do 
stolicy. 

— Ogłoszono po raz pierwszy stan 
Duchowieństwa Katolickiego i Kaplic ` 
będących w Królestwie. Jeżli pomyśle- 
my że przed stu laty podobny stan ka- 
tolicki byłby listą proskrypcyi, potrze» 
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kladem dla w uznaniu 
niepodległości dawnieyszych osad ; przecież 


ha przyznać szezęśliwą odmianę zdzia- innych Mocarstw 
Tang’ w usposobieniu rządu i ludu An- 
gielskiego na stronę katolików. Obraz 
ten podaie Biskupów / Wikaryuszów 
Apostolskich , umieszczonych 
starszeństwa: PP. Miner, w powiecie 
średnim , Collingridge, w Wschodnim, 
Poyuter w Londynie i Smith na Półno- 
cy. Panowie Collingridge i Poyuter ma- 
ią koadjutorów, Panów Baines i Bram- 
ston. Oprócz tego Biskupi maią ieszcże 
iednego lub kilku sufraganów. 

W obwodzie środkowym iest ga Ka- 
plic i 99 missyonarzy. Ci Missyonarze 
znayduią się po różnych Hrabstwach, 
lecz więcćy ich iest w Hrabstwie Straf- 
ford niżeli w kaĝdém innćm. Tam to 
mieszka Wikaryusz Apostolski i tam iest 
Seminaryum w Oscoit. Seminaryum to 
zarządzane iest przez P, /Falsk będące- 
gó razem Sufraganem Wikaryusza Apo- 
stolskiego i Kapelanem Kongregacyi. 

W obwodzie wschodnim znayduie się 
naymniey kaplic, iest ich tylko 43 i 
tyleż missyonarzy. . Niektore kongrega- 
cye maią dwóch Xięży, lecz znayduią 
się missyonarze którzy odprawiaią na- 
bożeństwo w kilku kaplicach i odwie- 
dzaią katolików rozproszonych po nic- 
których hrabstwach. Wikaryusz Apo» 
stolski tego obwodu mieszka w Bath. 

W Obwodzie londyńskim znayduie się 
72 kaplic z nich iest 18 w stolicy lub 
wićy pobliskości. Tym 18stu kaplicom 
służy 30o Missyonarzy, inne kaplice ma- 
ią po trzech lub 4ch Xięży, stosownie 
do ludności. Wcałem obwodzie iest ogó- 
łem 75 Xięży, między któremi są Fran- 
cuzi, iako to: Panowie Chesnć, Larue, 
Delaporte , Morel it. d. — Stawiaią po 
niektórych mieyscach nowe kaplice. 


sa dusze rycerskie , które mniemaią żeśmy 
Grekom pomoc nieść winni, zarzucaią nam 
podług niegodną wielkiego i wolnego ludu ozię- 
błość , i przywodzą Stany Zjednoczone za 
wzór gorliwości i zapału z iakim się tam 
sprawą Greków zaięto. Nieszczęsnem dla 
tych Panów zdarzeniem, z gazet Stanów 
zjednoczonych do 8. Lutego dochodzących, 
wykazuie się, Że Kongres za naszym po- 
szedł przykładem, choć i za to nie iedni 
nas potępiaią. Przedmiot ten sprawił mo- 
cnę umysłów poruszenie w Ameryce, a ma- 
wet w samym Kongresie przysło do Żwa- 
wych *sporów, * 

„ Rozprąwy Kongresu w całćy obszer- 
ności mieszczą się w Gazetach Amerykań- 
skich. Szło na przód o wyiednanie posta- 
nowienia, któreby pewną summę na utrzy- 
manie poselstwa do Stanów Greckich ozna- 
czyło, a potćm o poprawkę w tćmże po- 
stanowieniu, mòca którćy Kongres do o- 
świadczenia udziału w walce patryotów Grec- 
kich byłby obowiązanym. Czytanie tych 
obszernych rozpraw nader korzystne daie 
wyobrażenie o wiadomościach, rozsądku i 
sprawności stron spór wiodących. Ci któ- 
rzy pragnęli dadź Grekom dowody wspar- 
cia narodowego 1 przyiaźni, powstawali z 
uniesieniem używaiąc wszelkich, na iakie 
tylko zdobydź się można, pobudek wol- 
ności , ludzkości , i cokolwiek zapał ludn 
na korzyść ich sprawy obudzić zdólnćm 
było; gdy tymczasem przeciwnicy ich o- 
pierali się iedynie na radzie współobywa- 
tela swego Washingtona , która przy poże- 
gnaniu zostawił: „, Rzeczpospolita starać się 
ma usilnie o związki handlowe z całym 


wdawać się stósunki z którćmkolwiek obcóm 
Mocarstwem, * 

Ta, w ogóle uważana, madra bardzo ra- 
da, usprawiedliwiłaby niechybnie odrzuce- 
nie wszelkiego zawczesnego wplątania się 
w FEuropeyską politykę; lecz mimo tego ie- 
den czy dwóch mówców nie mnićy ważny 


Obwód Północny naywięcóy ma Ka- 
tolików , a szczególniey w hrabstwach 
Northumberland , Yorck, i Lancastre. 
W pierwszćm iest 18 Kaplic, w drugićm 
45, a wtrzeciem 8r. — Liczą wielu ka- 
tolików w Manchester, Preston, Liver: 
pool » Tancastre, H arrington, Wigan i 
w okolicach, W Hrabstwie Lancastre 
iest instytut Szonyhurst , szkoła, do któ- 
rćy naylicznićy uczęszczaią katolicy. O. 
gółem, w obwodzie północnym iest 165 
kaplic i 162 missyonarzy. Kollegium 
Ushan. niedaleko Durham, iest. semina- 
ryum powiatowćm. — Katolicy są ie- 
szcze dość liczni w tém mieyscu, i tam 
to rezyduie Wikaryusz Apostolski. Ten 
Prałat ma 4 Sufraganów którzy rezydu- 
ią w hrabstwach Northumberland, Dur- 
ham, York i Lancastre, Jest więc ogó- 
tem w 4ch Powiatach 372 kaplic i 379 
Missyonarzy, Wielu zapewne nie mnie- 
mafo aby ich liczba była tak znaczna. 

Znayduie się w Anglii 23 Kollegiów 
Czyli szkół katolickich , licząc w to dwa 
Kollegia utrzymywane przez duchowień - 
stiro Szkockie, Kollegium Benedykty- 
now w Douai i Dominikanów w Born- 
heim, 


tego przymierza przeciw wszystkiemu co- 
kolwiek z Ameryki pochodzi, zdało im się 
tak wielkiém grozić niebespieczeństwem , iż 
za rzecz nierozsądną poczytywali, zwiększać 
ie przez mieszanie się do intęressów da- 
wnego świata bądź przez udział, badź przez 
Agentów Stanów zjednoczonych. Po kilka- 
kroć odroczywszy i znowu rozpocząwszy 
rozprawy, w ciągu których przeciw ,, ku- 
pieckićy polityce * Anglii w sprawie Gre- 
ków (tak ią nazwał ieden mówca) mocno 
powstawano, osadzono, iak się zdaie, za 
rzecz nayprzyzwoitszą, tę tak naganną po- 
litykę naśladować ; gdyż kzba reprezentan- 
tów odroczyła swe posiedzenia dnia 26 Sty- 
cznia, nie tylko nic nie postanowiwszy, 
ale ani nawet w Protokole wzmianki Ża- 
dnóy na korzyść Greków walczących w spra- 
wie Chrześciaństwa i wolności, nie zosta= 
wiaiąc. W końcu rozpraw do tak źwawych 
przyszło sporów , i osobistych obelg, iż dzi- 
wić się należy, iak obiedwie strony zgo- 
dzić się mogły na zaniechanie tey spra- 
wy. 

— Times z d. 17 zawiera następuiące 
doniesienia o działaniach obu Izb .parla- 
mentu na posiedzeniu d. 16. w interesie 
osad zachodnio - indyyskich. 

Mowy P. Canning ostatnićy ńocy mia- 
néy, o ile sądzić możemy , istotnym było 
celem uspokoienie namiętności, które nie- 
stety! wzburzyły rozmaite okoliczności w 
naydreźliwszym przedmiocie , to iest Poli- 
cyi nad niewolnikami, Szczególnieyszóm 
umiarkowaniem cała mowa się odznacza ; 
nie był to głos adwokata, ustanowienie 


= Gazeta Star pod d. 8. b. m. w nastę- 
Puiącym sposobie rozwodzi się nad roz- 
prawami Kongresu Amerykańskiego , wzglę- 
dem wysłania Agenta do Grecyi : 

» Lubo Wszystkie stronnictwa pochwaliły 
PostępOWaBiE Rządu W. Bryjanii, gdy ten- 
t nie wdał się wcale do sporów między 
Francyą a Hiszpaniią , prócz tego zaś osta- 


tniey wolne zostawił pole stania się przy- 


światem , lecz iak naymnićy w polityczne 


dodało powód: mocne oświadczenie się świę: 


sprawy, lub zgromadzenie dowodów na 
celu maiący, lecz czysta rozprawa, mowa 
w rodzaiu dydaktycznym , odwołuiaca się 
do zdrowego rozsądku kazdego słuchacza, 
Wyłuszczył wszyskie szczegóły, w których 
łagodnieysze obchodzenie się z czarnymi , 
zwierzchuikom ich przez rozkaz Kady Sia- 
nu, ze względu na wyspę Trinidad zale- 
cono; odwołał się do przeszłorocznych po- 
stanowień Izby niższćy , podobnie iak i do 
Sankcyi według któróy Ministrowie postę* 
powali. s 

1.) Użycie chlosty na niewolnice zupeł- 
nie zniesione. - 2.) Dozorca więżniów przy 
pracy w polu nie może bicza używać ; ani 
ukaranie niewolnika ogółowe za wszelkie 
iego przewinienia zastósowywane bydź nie põ» 
winno; bicz iako pobudka do roboty zu- 
pelnie się znosi, użytym tylko bydź może 
iako kara, za dowiedzione i do protokułu 
przyięte wykroczenia. 3.) Rząd starać się 
będzie o rozszerzenie nauki Religii między 
murzynami przez ustanowienie dwóch Bi- 
skupów 2 przyzwoitą liczbą duchowieństwa. 
4.) Zawieranie ślubów małżeńskich będzie 
ułatwione, familie niebędą rozłączone, a 
malątek niewolnika pod wyraźną opieką 
prawa zostawać będzie. 5.) Utworzone z0- 
staną banki, w którychby niewolnik os 
szczędzone składał pieniądze, zapewnione 
ie tym sposobem mainc od wszelkich pre- 
tensyy swych Panów. 6.) Świadectwo nie- 
wolnika we wszystkich cywilnych wypad- 
kach ma bydź za ważne przyymowane, z 
zachowaniem iednak względu na osobisty 
każdego charakter, na wypadki w których 
Pan niewolnika iest stroną ; w sprawach zaś 
kryminalnych, tam. gdzie nie idzie o ży» 
cie Europeyczyka: 7.) Niewolnik, który 
sobie zebrał maiątek, ma prawo sam wy» 
kupić sobie Żonę lub dzieci. | 

Doniósł także P. Canning pocięszaiacą 
nowinę, Że właśnie w tym czasie podpisa- 
no traktat między Anglią a Stanami ŻZje= 
dnoczonemi, mocą którego, każda z uma- 
wiaiących się stron zobowiązała się, han- 
del niewolnikami, o ile tenże od Angiel- 
skich lub Amerykańskich poddanych pro- 
wadzonym będzie, za występek  rówuy 
morskiemu rozboiowi uważać, za który 
winowayca schwytany na morzu przez okręty 
któregokolwiek z obudwu mocarstw, ma 
bydź według praw iego własnego kraiu są- 
dzony i karany. 


z ODESSY 4 Marca. i 


Okręt.który w nadzwyczaynie krótkim cza* 
sie bo w 40 godzinach z Konstantynopola 
tu przypłynął, doniosł smutną lecz ważną 
dla Porty wiadomość, że Ałochamet Ali Bas 
sza, Wicekról Egipski, zdiął nakoniec mase 
kę i ogłosił się niepodległym. Od dawna 
wiedziano w Konstantynopolu iż wielkie 
tworzył plany, dla tego Porta starała się go 
na różne sposoby osłabiać, i w końcu roz= 
kazała mu dostawić 10,000 woyska na po- 
skromienie powstania Greków. Mochomet za= 
miast uczynić zadosyć šemu rozkazowi; 0* 
głosił swę niepodległość, i obrał zapewne 
do tego nayprzyiażnieyszą porę. Jaki skutek 
nastąpi z tego zdarzenia, które może za- 
burzyć wschód caly, mogą tylko ci wno- 
sić którzy maia wyobrażenie o stosunkach 
Państwa Tureckiego, nawet bez względnie 
na położenie stolicy otrzymuiącćy tak wie- 
le dostarczeń z Egiptu. (G. Ra.Pr.) 

z TRYESTU a3 Lutego. 

Podróżni którzy niedawno Missolun= 
gi opuścili, opowiadaią z zapałem, że 
w tych okolicach panuie czynność od 
wielu wieków niepamiętna. Naprawia= 
ią dawne warownie twierdzy, stawiaią 
nowe, urządzają woyska oa sposób eu- 


pzyski; pionaierowie i kompanie rze- 
mieślnicze pod rozkazami łnżynierów, 
malarzy i cieśli, ciągle pracuią. Odgłos 
bębna zapowiada appele, parady, mu- 
stry, nauczanie rekrutów; wszędzie wi- 
dzimy życie i czynność tak sprzeczne z 
odrętwieniem Turków, 


z SZWAYCARYI 16 Marca. 

Nayszczególnićy w Paryżu i pod wpły- 
wem Rządu francuzkiego odbyły się 
negocyacye względem układów z Ne- 
apolem.. Markiz Castelcicala otrzymał, 
iak mówią, zupełne pełnomocnictwo 
w tym względzie, i inż stanęły zasady 
negocyacyi. Kanton Schwiss chce po- 
łaczyć się z Kantonem Uri Unterwalden 
dla wystawienia Korpusu oddzielnego. 
— Warunki pod któremi Rząd Berneński 
oświadczył się weyśdź w układy z Nea- 
polem względem konwencyi woyskowćy, 
są następuiące: +) Rząd neapolitański 
ma uznać reklamacye niektórych kan- 
tonów, względem pozostałych należyto- 
ści z dawnieyszćy neapolitańskićy słu- 
żby. a; Do tych układów powinny na- 
leżeć i inne ieszcze kantony, aby dosta- 
teczny korpus mógł bydź utworzonym., 
3.) Ma bydź zostawiona wolność wypro- 
wadzenia płodów szwaycarskiego prze- 
mysłu i ziemi do Królestwa oboyga Sy- 
cylii, za opłatą cła umiarkowanego. 4) 
Nakoniec wolno będzie Szwaycaryi, sku- 
pować zboże w tém królestwie i wywo- 
zić ie, gdy tego potrzeba wymagać bę- 
dzie. 


4 z SZTOKHOLMU 16 Marca. 


Dnia 14 b. m. w rocznicę urodzin Jéy 
K. Mości mianował Król Xięcia Zeuch- 
tenberg brata J. K. Mości, i Radcę Stanu 
Jenerała Porucznika Hrabiego Karola Łó- 
wenhielm _ Kawalerami 
finów. 

—P 


Orderu Sera- 


odróż Xięcia Następcy Tronu do 
Norwegi ma pewno nastąpić w dniu 12 


Kwietnia, podróż zaś J. K. Mości wdniu 
20 Maia. 


z HAGI 18 Marca. 

Król mianował swego dotychczaso- 
wego Ministra Oświecenia Publicznego , 
przemysłu narodowego i Osad, Pana R. 
Faik, Posłem przy dworze Króla W. Bry- 
tanii. i 

z WŁOCH ro Marca, 

Podług wiadomości odebranych z Rzy- 
mn, rozstała się z tym Światem JKMość 
Infantka Marya Ludwika Xiężna Lukki 
dnia 13 Marca b. r. o godzinie 5 zrana 
po długićy i bolesnćy chorobie. Uro- 
daiła się ona 6 Lipca 178a roku. 
EZ 

WIADOMOSCI LITE 

~ RACKIE. 


Pamiętniki czyli Listy o życia , charak- 
terze i pismach J. P. Ducis, ofiaro- 
wane Panu Odogharti de la Tour 
przez Pana Campenon, Członka Aka- 
demii. 

( Rozbiór z Dzien. Jranc. ) 

Dzieło które Pan Campenon poświęcił 
pamięci Pana Ducis, może być uważane 
razem iako owoc szczęśliwy dobrego gu- 
stu i hołd trafny oddany przyiaźni. Mało 
iest pism któreby ciekawszemi i rozmait- 
stemi były. Listy te posłużyć mogą ie- 
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szcze każdemu ktoby w wieku rozwiązło- 
ści, zbrodni i niewoli chciał zachować 
uczciwość duszy, stałość wiary, moc ta- 
lentu i owę prawą niepodległość przez bu- 
rzliwe umysły wyśmiewana , przeistaczaną 
W tych listach 
widzieć można siłę z wdziękiem oddana , 
geniusz chwalony z talentem i cnotę uwiel= 
biana od cnoty. 


i miana w podeyrzeniu. 
LJ 


Możnaby powiedzieć, iż w dziele Pana 
Campenon nie iest zachowany porządek 
chronologiczny. — Lecz to prawidło stósu- 
ie się tylko w pisaniu historyi. Pan Cam- 
penon był 1eszcze młodym , gdy został za- 
szczycony przyiaźnią P. Ducis, kiedy ten 
uż poważnego starca nosił, postać. , Natu- 
ralnie Autor listów zaczyna powieść od tak 
szczęśliwego zdarzenia, Z iak przyjemnym 
wdziękiem nialuie skłonność dwóch tak ró- 
Żnych i tak rzadko lubiących się wieków! 
lle powabów określił Autor w poufaniu P 
Dacis, który mu oddaie Dzieła swoie do 
przeyrzenia. Ile cnoty i skromności, wy- 
dał w opisie owćy okoliczności, że ten 
starzec który panował nad teatrem swoie- 
go czasu, żył ubogi i rozumiał się być 
zapomnianym! 

Podobny obraz daie nam wiele czytać 
w duszy P, Ducis ; lecz przytćm wzbudza 
ciekawość dowiedzenia się o nim czego 
więcćy: iakoż Autor listów rozwiia przed 
nami sceny proste i czyste iego młodości, 
Widzimy w nim dobrego syna który nay- 
milszą roskosz zakłada w szczęściu rodzi- 
ców ; widzimy razem poetę który obiecu- 
ie wznieść uczucia domowe , a mianowicie 
powagę rodzicielską, do godności trage- 
dyi. W małym dzienniczku, w którym P, 
Ducis zapisywał ostatnie chwile życia ma- 
tki swoićy , znayduiemy nayczulsze wspoż 
mnienia o nićy: „„Jęsteś nagrodzony, 
mówiła, za twoie prace dobry i kochany 
synu! Niebo ci dało talent odmalowania 
Antygony i przeyścia może samego Sofo- 
klesa w tym obrazie, * 

W dalszym rysie Życia: P. Dycis, Autor 
listów okazuie go ciagłym przeciwnikiem 
zasad rewolucyynych ,. które nienawidził. 
Na próżno stronnictwa zagorzałe wzywały 
go do dzielenia z niemi władzy: odepchnał 
wszystkie ofiarowane mu honory , iako nie- 
godne iego duszy. Jego cnotliwe serce o- 
burzało się nadewszystko na widok bezbo= 
Źności i zbrodni. Postanowił żyć na ustro- 
piu, z daleka od tego okropnego zamętu. 
Jak dalece iego wiara i czysta bugoboyność 
zachowały 
nadzwyczaynych , dowodzi list następuiący 
iednego z Duchownych, którego osadzono 
w więzieniu iako zdraycę dla tego, że był 
wiernym Bogu i Królowi, 


się w nim w owych czasach 


» Próżne są usiłowania ludzi, kochany 
przyiacielu ; gdyż nic się stać niemoże bez 
woli Boskićcy. Co do nmie, iestem gotów. 
Nie sądź abym tu prowadził życie tak -smu- 
tne iak sobie wystawiasz ; posiadam spokoy- 
ne sumienie i serce czyste, proszę Boga za 
Ciebie i za siebie, skladam Mu dzięki iż 
mi dał przyiaciela tak chrześciańskiego , 
iakim ty ieśleś: nie bez głębokiego wzru- 
szenia dowiedziałem się o wszystkićm. Lecz 
niech twoia gorliwość na tem kończy, ko- 
chany przyiacielu; nie truy spokoyności 
moićy dręczącą o los twóy obawą. Jeże- 
li mię Bóg powoła do siebie , będę wiedział 


z łaski twoićy, co życie i śmierć maią w 


sobie naymulszego. Bądź zdrów kochany 
Ducis; cożkelwiek wypadnie obaczemy się: 
bądź zdrów , podday się wyrokom Naywyż- 
szego i nie odpisuy mi.“ 

Rewolucya była w tenczas w całćy okro- 
pności. Ducis maluie ią w ielnym krótkim 
liście, ze wszelką dzielnością gniewu i 
zgrozy. 


i ., 
.. 


„ Po co mię namawiąsz , mówi do przye 
ciela swoiego , abym pisał tragedyc? Tras 
gedya biega po ulicach. "Jeżeli uczynię krok 
za domem, mam krwi po kostki. Na pró- 
Żno , wracaiąc do siebie , ztrzasam pył ż 
obuwia moiego ; iestem przymuszońy po- 
wiedzieć iak Machbet : Ta krew nigdy się nie 
zmyle, Pożegnaymy się więc z Tragedyą f 
Widziałem tylų Atreuszów w kurpiach, że ` 
iuż wiechcę żadnych wystawiać na scenę: 
Jest .to okropne Drama kiedy lud gra ros 
lẹ tyrana. Takie. Drama, kochany przys 
lacielu,*nie może mieć rozwiązania gdzie= 
indzićy iak w piekle. Wierzay mi, dałbym 
połowę dni które mi do życia pozostaią , à= 
bym resztę mógł przepędzić w iakim za- 
kątku świata, gdzieby wolność nie była 


wściekłą furyą, * s 


Nienawiść którą Ducis miał do zbro- _ 
dni rewolucyi , rozciągnęła się także i 
do czynów Przywłaszczyciela. Osądził on 
Bonapartego zawczasu takim, iakim się Ten 
późnićy okazał; widział w nim nienasyco= 
ną dumę i dażność do: despotyzmu, gdy 
inni uważali go ieszcze iako wybawiciela 
Francyi i pogromcę bezrządu. W. dzień 
właśnie, koronacyi Napoleona Ducis napi- 
sał przeciw niemu wiersze, 2 któremi ani 
Satyry Juwenala, ani wszystkie zebrane 
razem Diatryby, co do dzielności , mocy i 
zapału wyrażeń w porównanie iśćby nię 
mogły. Tak osobliwszą pamiątkę uczuć 
swoich zapisał testamentem  przyiacielowi ; 
lecz pod tym wyraźnym warunkiem, iż 
pisma tego nie ogłosi prędzey, aż iego i 
Bonapartego iuż na świecie niebędzie: co 
też dopełnionóm zostało. 

Ducis 
te które 


niemiał zmyślonych uczuć, a 
wynurzał zgadzały się z we- 
wnętrznóm iego przekonaniem, Nie mógł 
zatem przyiąć od Bonapartego ,( choć Ten 
był dopiero Konsulem , choć 1eszćze nie 
zmazał się we krwi Burbona), nie mogł 
przyjąć, aczkolwiek stary i w ubóstwie ĉy> 
iący, isieysca tak spokoynego , tak zysko- 
wnego, tak nareszcie dogodnego, iakićm 
była we Francyi w ówczas Senatorya. Na 
próżno przyiaciele wystawiali mu niehes- 
pieczeństwo z nieprzyjęcia, gniew Dawcy, 
i zyski 1ako tćż przywileje krzeszła Senac- 
kiego; nic go w przedsięwzięciu zachwiać 
nie mogło; — dał krótką lecz odmowną od- 
powiedź., bo nie mógł przemódź na sobie 
tego , aby iego postępowanie było przeciw- 
ne iego zasadom. Okoliczności tego zdas 
rzenia są nader wymownie opisane w ie- 
doym z listów P. Campenon. 


Dzieła Pana Ducis składaia oddzielną część 
chwały iego : lubo nie rachowany do rzę* 
du pierwszych ówczesnych pisarzy, nie był 
iednak iednym z poślednich.  Naśladuiąe 
Sofoklesa w pierwszych probach, i zapra= 
wiwszy Się na wzorach greckich , usiłował 
przerobić teatr Szekspira ną sposób klasgy= 
czny, a razem do francuzkich na scenie 
przyiętych zwyczajów zastósowany. Rodzi- 
na Królewska we Francyi, uczyniła mu 
zaszczyt prenumerowania na dwa tomy tłó- 
maczenia (bo tak pracę swoię nazywał ) 
Dzieł Szekspira.. Wolter, który się sądził 
naówczas Królem teatru , wpadł w niezmier- 
ny gniew ze zdarzenia tego: ile Że ni- 
gdy iego Dzieła prenumerowanemi u Dwo+ 
ru nie były. Wyraził nawet’ złość swoię: 
w sposobie dosyć mocnym , dosyć żywym i 
śmiesznym iak na starca $o letniego iblis 
skiego grobu. Prosił ,nakoniec , w liście da 
Hrabiego d' Argental , ażeby przez okolnik 


wszystkim sektarzom filozofii na przekleń- 


stwo podać człowieka co się ważył z nim 
emulować ; i zyskiwać zaszczyt którego on, 


Arcykapłan filozofii i wódz tragedyi , nigdy 


nie dostąpił. 
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